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ŻYWY POMNIK W RZESZOWIE.
Dopiero niedaw no pusty  obszar pól 

n a  W ygnańcu, przy ul. Dąbrowskiego, 
dziś dźwigły się w  gorę, już pod dach 
potężne m ury o łukow atych oknach, cią­
gnie się szereg  sal i korytarzy, miejsce 
szerokie na  schody św iadczy, źe dużo, 
dużo ludzi tędy przebiegać będzie.

Co to za gm ach, już p raw ie na ukoń­
czeniu budow y, jak a  .dea, czyja myś'. go 
stw orzyła, czego je st sym bolem  i w y­
kładnikiem  ?

Miłość maluczkich i m iłosierdzie dia 
nich, w yryte na ram ionach krzyża w par- 
tego klinem w  serce ludzkości, chęć ulże­
n ia  niedoli, szeroki zasiąg  dążeń tam , 
gdzie u w ró t tragedji życia stoi ostatni, 
najstraszniejszy jej akt — sieroctw o — 
te  czynniki zaprzągnięto  do wielkiej, b ło­
gosław ionej myśli, do postaw ienia żyw e­
go pom nika biedocie i sieroctw u.

A sam  O fiarnik? Przed nam i postać 
w ysoka, pow ażna, przypruszona siw izną, 
zap a trzo n a  od lat wielu w  nurtu jącą go 
wizję, sk ładająca fundusze, kołacząca o 
datki, postać Czcigodnego Ks. P ra ła ta  
Łukaszkiew icza, który dał m iastu i spo­
łeczeństw u całem u polskiem u tw ó r sw ego 
serca, m arzeń , i wielkięi idei.

Sierociniec i Bursa rękodzielnicza pod 
w ezw aniem  św . Antoniego —  już sam a 
n azw a  m owi o celu, na jaki przeznaczony, 
jakiem u m a służyć.

Te pozbaw ione ciepła rodzinnego 
sieroty, ta  dziatw a, dla której może po­
s tać  m atki jest całkiem nieznana, a  o uszy 
obiło się repuiem  pogrzebow e ojca, ten 
n a lot bezdom ny z suteryn, zapadlisk, ci 
m ieszkańcy „dna“ społecznego, w ycho­
w an i ulicą, te  chude ciałka sieroce, bę­
dące ciężarem  dla krew nych, z k rw aw ą  
Izą biorące na plecy chrzest tw ardej ręki 
jakiegoś tam  term inu, czy też ci w szyscy 
daleko m ieszkający, zziajani, zziębnięci, 
św itaniem  biegnący do w arsz ta tó w  — 
znajdą  w  Sierocińcu ciepło rodzinne, m oż­
ność nauczenia się rzem iosła, aby  ono

chleb im przyniosło, znajdą ciepłą s tra ­
wę, kąt w ygodny.

Ojcowie Saletyni, w ykom .w cy idei 
Ks. Bosko, których sław a w  kierunku 
opieki nad sierotam i i aaniem  im goazi- 
wej pracy w  jasnem  kole uznania i czci 
dla nich się świeci — z w iosną już obej­
mą zakład, ą  fakt ten  je s t g w aran cją , źe 
rozwój jego pójdzie drogą, w  której czyn

m iłosierdzia z pracą w  splot jak  najczul­
szy dla w ychow anków  się połączy.

Te dzisiaj jeszcze niew ykończone 
m ury za rok już zatętn ią  życiem, na  po­
dw órzu, w  oknach, czy salach ukażą się 
m łodzieńcze postacie, p rzygarn ięte i przy­
tulone w  imię idei miłości C hrystusa 
i wielkości serca ofiarodawcy.

Sierociniec ten to ch luba dla m iasta, 
podniesienie jego ekonom iczne, to dow ód, 
jakie jednostki w  nim m ieszkają i jak  
działają!

Lecz Sierociniec ten  to rów nież jeden 
ze stalow ych węzłów, w zm acniających 
gm ach  naszej Ojczyzny, to  dziełc spo­
łeczne, m ające za cel ra tow an ie  jedno­

stek od zagłady, w yrw anie  ich z brudu 
m oralnego, czy w ystępku, a przysporze­
nie krajow i obyw atela-rękodzielnika, któ­
ry w ychow anie w  Sierocińcu zaczerpnięte, 
um iejętność fachow ą i pracę znow u ofia­
ruje społeczeństw u, a  więc w niesie zdro­
we, a  złote włókienko w  płaszcz o tu la­
jący M atkę — Ojczyznę.

I diatego hołd wielkiej myśli, w dzięcz­

ność tutejszego społeczeństw a, a  w  na­
stępstw ie i całego polskiego dla założy­
ciela i tw órcy Ks. P ra ła ta  Łukaszkiew icza 
za ten żyw y pomnik!

11 bm. odbyła się w  m urach Sierocińca 
uroczystość pośw ięcenia kam ienienia w ę­
giel. i dzw onu ofiarow anego praw ie bez­
interesow nie przez firmę S chw abe z Biel­
ska. Po odśpiew aniu kilku pieśni p rze r 
chór dziew cząt w  pięknie przybranej sali 
przem ów ił Ks. P ra ła t Tokarski, podno­
sząc zasługi Ks. Prałata Łukaszkiew icza 
i p rzedstaw iając zgrom adzonym  Ks. Salei. 
Św ierca, który jako delegat z W arszaw y  
tu ta j na tę  uroczystość przybył. N astęp­
nie odbyło się pośw ięcenie dzw onu.
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Na uroczystość tę przybyli p rzedsta­
wiciele w ładz urzędów, szkół i zw iązków  
chrześcijańskich ze sztandaram i.

Ks. P rała t Łukaszkiewicz odczytał 
ak t erekcyjny, a  obecni tam  goście kolejno 
treść  tego pism a na pergam inie podpi­
sywali. W m urow a ny będzie ten ak t w  róg 
budynku, który z pew nością p rzetrw a 
w i e k i ,  w sp ierany  uczynnością społe­
czeństw  dalszych. Hymn — B o ż e  c o ś  
P o l s k ę . . .  zakończył uroczystość. Te. 
mu zbożnem u i w ielkiem u na przyszłość 
dziełu nie tow arzyszyły żadne bankiety.

poleca polecał„ P A P I E R N I A "
PO CENACH NAJNIŻSZYCH

w szelkie P R Z Y B O R Y  S Z K O L N E  i K A N C E L A R Y JN E !
PAPIER

l i s t o w y
O P R A W A  

O B R A Z Ó W
RZESZÓW, UL. 3 GO MAJA 9.

ALBUMY
d o  n a k l e j a n i a  

f o t o g r a f j i

(TELEFON Nr 98.)

N A P R ZÓ D  - DO
Drgnęło serce narodu na wieść o zwycięstwie 

w rycerskim wysiłku lotniczym nad Niemcami 
w Berlinie śp. por. Żwirki i inż. Wigury. Radość 
powszechna przeszła przez całą ziemię polską. 
Najniedniejszy, wymęczony hudnościami dzisiej­
szego życia gospodarczego, stroskany obywatel 
niedolą polityczną Polski, a nawet bezrobotny, 
któremu głód niejednokrotnie dokucza, otrzy­
mawszy wiadomość o zwycięstwie, z dumą mówił: 
„A jednak nasi zwyciężyli w Berlinie8. Napełniły 
się serca polskie dumą narodową, że po tylu nie­
udanych dawniej lotach międzynarodowych, po 
tylu narzekaniach na złą gospodarkę w naszem 
lotnictwie, znaleźli s:ę w Polsce metylko brawu­
rowi rycerze przestworza, bo takich polskich 
lotników nie brakło, ale znaleźli się młodzi inży­
nierowie, którzy swoim wysiłkiem, dokładną pracą 
i zdolnościami tworzyli maszynę lotniczą, która 
odniosła zwycięstwo w zawodach z najlepszemi 
maszynami świata. Niedługo jednak naród się 
nacieszył swoimi bohaterami, gdyż oto w ostatnią 
niedzielę około godz. 10 rano przyszła bolesna 
wiadomość o tragicznej śmierci naszych wspania­
łych rycerzy, kiedy zdążali do Czech, na zawody 
lotnicze.

Zatkały serca Polski, przeniknął wszystkich 
ból po tej w i e l k i e j  s t r a c i e ,  naród okrył się 
powszechną żałobą. Kiedy w świątyni Pańskiej 
ks. Prałat Nowakowski z kazalnicy ogłaszał tę 
smutną wieść i wezwał do modlitwy, w skupieniu 
i żałobie pochyliły się czoła wiernych. Rodzina 
lotnicza, której chlubą był śp. Żwirko, opłakiwała 
więcej może towarzysza jego wysiłku, inż. Wigurę, 
który był jednym z twórców zwycięskiej polskiej 
maszyny lotniczej.

Z rozczuleniem słuchałem opowiadania jedne­
go z lotników, przyjaciela Żwirki, który mówił 
w te słowa: „Zginął ukochany Franek, ale to już 
dola nas, ludzi powietrza, lecz przestępstwem jest,

Koronację Cudownego obrazu M. Boskiej 
w Hyżnem wywołał rodak hyżneński, X. W. Bog­
dan, ciągłą myślą i zabiegami i wydaniem bro­
szurki.

Moźeby się sprawa była odwlekła, gdyby nie 
arcypasterz diecezji przemyskiej, X. Biskup No­
wak, który porozumiawszy się z X. prob. z Hyż- 
nego, Ignacym Łacheckim, swój udział zapowie­
dział i akcję zdobycia przywileju papieskiego w 
Rzymie wyrobił.

Przeprowadził zaś znakomicie i świetnie rzecz 
całą wykonał przy pomocy dworów p. Dąmskich 
i Dzieduszyckich, ludu, sióstr zakonnych, X. Wi­
karego Rojka tak powszechnie łubiany, zasłużony 
dla parafji a sam cudownie przez M. Boską z cięż­
kiej choroby uleczony, więc tern gorętszy jej Czci­
ciel, proboszcz i szambelan Ojca Św, X. Ign. Ła- 
checki. Dwie złote korony, t. j. dla M. Boskie]

ZW Y C IĘS TW A
że pozwalają takim twórcom, jak Wigura z nam 
jeździć, bo lotników jest więcej, a tacy zdolni są 
niepowetowani. Jak się słucha takiego zaparcia 
w służbie dla Ojczyzny, jak się widzi ten święty 
płomień radosnego, ofiarnego poświęcenia, to 
naprawdę w najcięższych czasach czuje się, że 
Polska ma wielkich synów. Żal należy mieć do 
kierowników lotnictwa i cywilnego i wojskowego, 
że tak lekkomyślnie szafuje się życiem rycerzy, 
co w przestworzach sławę Polski wygrywają, 
Przecież po tak wielkim wvsiłku międzynarowym 
wyścigu jaki odbyli śp. Żwirko i Wigura i oni 
i ich maszyna z pewnością byli zmęczeni. Trzeba 
było kazać im odpocząć, a nie pozwolić im, czy 
wysyłać ich na inne loty. Społeczeństwo po tej 
strasznej stracie słusznie domaga się, aby życie 
lotników polskich było więcej szanowane, aby na 
lekkomyślne loty nie pozwalano i żeby ci, którzy 
w takich wypadkach zawinią, ponosili należną 
karę. Cała Polska kornie uchyliła czoła i złożyła 
hołd swoim wielkim rycerzom. Warszawa w dniu 
ich pogrzebu cała wyległa na ulice. Sztandary 
okryte żałobą i nieprzeliczona moc kwiecia była 
oznaką powszechnej czci. Składki, które w rozma­
itych częściach Polski składa się c?.y to na wy­
chowanie malutkiego syna Żwirki, który uwieizył, 
że na swoim ptaku ojciec przez przestworza odszedł 
do Bozi, czy też na stwarzanie funduszu na wy­
chowanie wśród młodzieży technicznej nowych 
zastępców inż. Wigury, wskazują, że jakkolwiek 
są martwi, to jednak w pamięci narodu zostaną 
wiecznie żywi.

Bohaterski wielki czyn nigdy nie ginie 
Wytrwałość, poświęcenie, męstwo i odwaga — 
to wieczysty, święty płomień, który zoznieca 
energję narodu i pobudza do naśladowania wiel. 
kich czynów. Z nad ich świeżej mogiły, ukocha­
nej przez zbołaty naród, idzie powszechny rozkaz 
do narodu: Naprzód — do zwycięstwa!

i Dzieciątka Jezus wykonała firma Kopaczyńskiego 
w Krakowie.

Już od dwóch tygodni odbywały się w Hyż­
nem misje O. O. Redemptorystów, samą uroczy­
stość poprzedziło trzydniowe nabożeństwo, liczni 
kapłani okoliczni pomagali całemi dniami w pracy, 
dość powiedzieć, że w sam dzień koronacji ko­
munikowano 5 tysięcy ludzi, a od początku misyj 
30 tysięcy.

Właściwa uroczystość koronacji zaczęła się 
we środę z chwilą przyjazdu X. Biskupa Bardy, 
powitanego przez proboszcza i banderję Zaraz 
udała się procesja z cudownym obrazem do ka­
plicy koronacyjnej, wystawionej na wzgórzu pola 
plebańskiego, skąd był obraz i ołtarz dobrze wi­
dziany, a sama kaplica bogato ubrana. Cała dro­
ga z kościoła do kaplicy otoczona łańcuchami,

wszędzie straż obywatelska, porządek, sprawność 
nadzwyczajna.

Na polu koronacji przemówił do zebranych 
X. Biskup Barda, odśpiewał lilanję do Mr-tki 
Boskiej,a kazan e wygłosił X. B igdan. Megafon, 
zainstalowany przez X. Proboszcza, przez firmę 
ze Lwowa oddał tak teraz, jak i dnia następnego 
znakomite usługi, bo ludzie się nie tłoczyli, a wszy­
scy mogli słuchać.

Obraz wieczorem i całą noc oświetlano 
elektrycznemi lampkami kolorowerri, brama do 
kościoła, słupy, płonęły tern samem światłem, 
a tłumy, z pieśnią ustawiczną całą noc adoro­
wały obraz. O godzinie 12-tej w nocy dało się 
się słyszeć 12 strzałów mr ździeżowych, rozeszły 
się tony hejnału, przepięknie odegranego przez 
muzvkę z Dylągowej, która wraz z muzyką z Bła­
żowej i tamtejszym chórem pod organistą p. Wen- 
drychowskim cały czas podnosiła zgraniem swem 
doskonały nastrój uroczystości.

W dniu samei koronacji, dnia 8 września 
70 kapłanów odprawiał i Msze; św., spowiadało 
a w kaplicy na wzgórzu odśpiewano „Godzinki" 
i odmawiano różanieć. Prymarję odprawił X. Prałat 
Kotula, a kazanie wygłosił X. Dr. Jałowy. Na­
stąpiło uroczyste powitanie przybyłych: X. Koro- 
natora Biskupa Nowaka i X. Sufragana z Tarnowa 
Komara. X. Koronator odczytał bullę papieską, 
poświęcił korony, poczem udała się wspaniała 
procesja z koronami do kaplicy na wzgórze, gdzie 
uroczystą sumę odprawił sam Biskup Koronator 
w asyście dwóch sufraganów a kazanie transmi­
towane na cały obszar przez megafon wypowie­
dział znany szeroko w całej diecezji i poza nią 
X. InfułafMomidłowski, którego głębokiej i podnio­
słej treści niestety z braku miejsca podać tu nie­
podobna. X. Biskup Nowak przemOwii teraz sam 
serdecznie, podkreślił znaczenie koronacji, zasługi 
i pracę X. prob. Łacheckiego, podziękował jemu, 
duchowieństwu i całe! parafji f wśród modłów 
dokonał koronacji. Teraz przy śpiewie Te Deum 
i po błogosławieństwie cudownym obrazem roz­
winęła się malownicza procesja z ukoronowanym 
obrazem, który na przemiany od Biskupów i du­
chowieństwa niosły wszystkie stany, zmieniając 
się po drodze. Feretrony sąsiednich parafij (na- 
doszło kilkadziesiąt kompanij) i hyżneńskiej. 
dziewczęta ubrane na niebiesko, dzieci, chłop­
czyki a na przodzie obraz w otoczeniu biskupów, 
duchowieństwa i samego proboszcza był niesiony.

Uroczystość zaszczyciły władze polityczne 
i samorządowe, dużo osób zaproszonych z Rze­
szowa, Czudca i okolicy.

Podkreślić należy sprawność Policji i jej 
pracę.

Po koronacji przyjmował X. Biskupów, du­
chowieństwo i gości w osobnym pawilonie w 
ogrodzie obiadem X. prob. Łachecki, gdzie X. 
Koronator, gospodarz i wielu wygłosiło przemowy.

Cały aparat koronacyjny wykonać, przepro­
wadzić, postarać się o wszystko, przygotować 
miejsce — to był trud niejednego dnia lecz całych 
miesięcy, przez które pracował ten, któremu P. 
Bóg dał łaskę, iż dokonał dzieła: „aere pe-
rennius" — i pod adresem, którego w odniesieniu 
do jego dąień i starań wołam: Ad multos, plu- 
rimos annos.

X. Dr. Józef Jałowy.

KORONACJA CUDÓW. OBRAZU M. BOSKIEJ
W H Y Ź N E M .
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Poradnia przeciwalkoholowa
W pierwszych dniach października b. r. zo­

stanie otwarta w Rzeszowie t. zw. „ P o r a d n i a  
p r z e c i w a l k o h o l o w a " ,  która ułatwi leczenie 
się tym alkoholikom, którym stosunki f nansowe 
nie pozwalają na wyjazd do specjalnych lecznic 
w Gościejewie i Tarnowskick Górach, a przecież 
pragną wydobyć z tej strasznej, gorszej od jas- 
syru niewoli, nałogu pijaństwa.

Miejscowe ugrupowania przeciwalkoholowe 
już od dawna myślały o tahiej poradni Wszak 
nie obcą im była gi henna w rod; nach p jaków 
nie brakło też chęci, by otrzeć te strasznie pa­
lące łzy z oczy ż'*u i matek nirazczęsnyrh alko­
holików. Trzeba jednak było przygotować i teren 
i środki najokonieczniejsze do tej nowej formy 
pracy.

Leczenie alkoholików należy do dzieł nie­
słychanie trudnych. D ść wspomnieć, że opieka 
nad alkoholikiem aż do zupełnegoj wyleczenia 
musi trwać najmniej 3 lata. Mówimy „najmniej 
3 lata", gdyż nawet po tym okresie, wystarczy, 
że ktoś zły lub głupi namówi tego, już uratowa­
nego nieszczęśliwca na jeden kieliszek wódki, 
lub szklankę piwa, a nałóg momentalnie wraca 
z dawną siją i leczenie trzeba zaczynać od po­
czątku. Widzimy z tego, że i „gościnność", wo­
bec alkoholika przestaje być gościnnością, a na­
biera cech najordynarniejszej zbrodni, gdyż wtrą­
ca uratowanego już alkoholik*) i jego rodzinę w 
przepaść nędzy, częstokroć gorszej od samej 
śmierci...

Jest rzeczą jasną, że jezen człowiek, choćby 
najhardziej fachowy, nic, a raczej nie wiele tu 
zdziała. Koniecznie musi mieć cały szereg, a po­
wiedzmy dokładnie tylu pomocników, ilu pija­
ków równocześnie będzie w opiece „Potadni". 
Tych pomocników trzeba wyszkolić, same dobre 
chęci tu nie wystarczą.

Rzeszów znany jest z ofiarności na dobre 
cele, mamy więc nadzieję, że i tę nową placów­

kę, którą jedynie chrześcijańska miłość bl źniego 
inicjatorom podyktowała poparcie w sposób praw­
dziwie chrześcijański. Wiemy, że d;iś wszech­
władnie panuje znany nam dobrze „kryzys", że 
ludzie gotówki nie mają. Miją natomiast dużo 
czasu, wszak wszyscy narzekamy na bezrobocie. 
Otóż do wszystkich ludzi dobrej woli zwracamy 
s ę  z gorącą prośbą: poświęćcie ten wasz czas 
zbyteczny na ratowanie biednych alkoholików. 
Dla was specjalnie odbędzie się w dniach od 
26 — 30 września b. r. codziennie od 15 -19 '30  
podziny w sali Rady Powiatowej j przy ul. Kra­
kowskiej. „Kurs ratowania alki holików. ga jż  bez 
fachów y. h wiadomości praca wasza zamiast po­
mocą, mogłaby się czasem stsć nawet nieznośnym 
balastem.

Jest rzeczą zrozumiałą, że w pierwszym rzę­
dzie powinni wziąć udział w Kursie, członkowie 
rodzin pijaków, następnie członkowie miejsco­
wych ugrupowań przeciwalkoholowych, a w koń­
cu ci wszyscy, którzy uznają chrześcijańską za­
sadę „kochaj bliźniego jak siebie samego"

Nad nieniamy, że wśród prelegentów w cza­
sie Kursu pirzemawiał będzie ks. T. Gałdyński 
z Poznania, który jako generalny sekretarz wszy­
stkich katolickich ugrupowań przeciw alkoholo­
wych z centralą w Poznaniu, jestjjjw tym mate- 
rjale jednym z najbardziej fachowych pracowni­
ków w P. lsce.

Ks. Ant. Cząstka.

Dentysta
JÓZEF BLEIWEIS

przeprow adził się z ul. Grunwaldzkiej
na ul. JAGIELLOŃSKĄ 4.

D o i  WPana Dra n o t l M l a ,  obok apteki o b w a ło w e j.

Korespondencja z Głogowa.
Oc dłuższego czasu donoszono nam, że w  M a­

g istracie w G łogow ie dzieją się pew ne niew łaści­
wości, k tó re  pew ne ujem ne św iatło  rzucają na 
tam te jszą  adm inistrację . Nie chcieliśm y tem u 
w ierzyć, nie poruszaliśm y więc te j spraw y, ale 
poniżej um ieszczona korespondencja do Ziemi 
po tw ierdza poprzednie doniesienia — dlatego ją  
podajem y:

W pierwszych dniach lipca 1932 r. starając 
się o świadectwo obywatelstwa polskiego dla syna 
mego Antoniego dla dołączenia do podania o przy­
jęcie go do szkoły zawodowej ala podoficerów 
W. P. w Grudziądzu zapłaciłem sekretarzowi 
gminnemu w Głogowie Marcinowi Bandasiewi- 
ćzowl tytułem opłat stemplowych do podania 
i świadectwa obywatelskiego kwotę 8 zł. Oprócz 
powyższej kwoty zapłaciłem Bandasiewiczowi za 
napisanie podania i wyjednanie w Starostwie 
wspomnianego świad. obywatelstwa kwotę 4 zł. 
oraz r a  koszta podróży do Rzeszowa kwotę 1 zł.

Bandaaiewicz doręczył mi świadectwo oby­
watelstwa, wystawione przez Starostwo pow. w 
Rzeszowie z d. 8. 7. 1932 W. A C 2/347/32 nie- 
zaopatrzone w opłatę stemplową z adnotacją 
.wydano na podstawie świadectwa ubóstwa".

Stwierdzam, że jestem właścicielem domu 
murowanego i trzech morgów gruntu w Głogowie, 
oraz prowadzę warsztat szewski, ubogim się nie 
czuję i o świadectwo ubóstwa się nie starałem.

Bandasiewicz pobraną odemnie na opłatę 
stempl. kwotę 8 zł. nieprawnie sobie przywłaszczył, 
przez co jako urzędnik gminny z chęci zysku 
dopuścił się świadomie przestępstwa ukrócenia 
dochodów skarbowych narażając Skarb Państwa 
w dzisiejszych kryzysowych czasach na stratę.

Donosząc o powyźszem uprzejmie proszę 
o skierowanie mego doniesienia na właściwe tory, 
w celu pociągnięcia winnego do surowej odpo­
wiedzialności przyczem nadmieniam, że nie jest 
jO wypadek odosobniony lecz podobne mają

K i n o  „ H E N R Y K A "
w yświetla od dziś

polski film dźwiękowy z życia w g i ra c h  pt.

B u r z a  nad Zakopanem
żono wieńce na grobie śp. Lisa-Kuli na cmentarzu
0 godz. 9'30 rano piwitano Pana Prezydenta 
poczem odbyła się na błoniach Lisa-Kuli msza 
połowa z kazaniem. Po mszy nastąpito pod farą 
odsłonięcie pomnika, w którem wz ął udział także 
Fan Prezydent. Przemawiali: generał Sosnkowski
1 Rydz Śmigły, minister Jędrzejewicz i burmistrz 
Krogulski. Fo przemowach odbyła się defilada 
trwająca blisko dwie godziny. Wzięły w niej udział 
rożne bronie, garnizonów okolicznych i naszego 
miasta, delegacje młodzieży, przysposobienie 
wojskowe strażj' pożarnej itd.

J a s  ta  d o  obuusia

i S j E r d a ł
przoduje o d  ?*+ 1O1 efau.
Erdał

miejsce na porządku dziennym, identyczne zaś 
wypadki zdarzyły się jeszcze Nabożnej i Ostyńskiej 
z Głogowa. Glogowtan n.

Przyp. Red.: Nasuwa się pytanie, co robi burm istrz , 
k tó ry  przecież to  podanie podpisyw ać m usiał.

K R O N I K A
Dzień ks. Piotra Ukargi w  Rze­

szowie, Dn. 27 września przypada rocznica 
śmierci ks. Piotra Skargi. Wszystkie Sodalicje 
Polski postanowiły uchw; ł i  Kongresu Mariańskie­
go w Krakowie, uczcić w tym roku pamięć te­
go wielkiego Męża Bożego, szeregiem uroczy­
stości. Związek zjednoczonych Sodalicyj Rzeszo­
wa, powołał do życia Komitet, który zajął się o- 
pracowaniem programu tego święta i dokłada 
wszelkich starań, aby wypadło jak najlepiej. 
Dzień 2 października jest dniem obchodu. 6  
O godz. 7-mej w kościele parafjalnym przystąpią 
Sodalicje na Mszy św. do wspólnej Komunji św.
0  godz. 10*30 odbędzie się uroczysta suina bła­
galna, celem uproszenia łask bożych, na pod­
stawie których, Stolica św. pozwoliłaby na odda­
wanie kultu publicznego ks. Piotrowi Skardze! 
W  czasie sumy wygłoszone będzie okolicznoś­
ciowe kazanie. Dzień ten zakończy uroczysta 
Akademja w sali Sokoła, która przypomni ze­
branym działalność i zasługi sławnego Kazno* 
dzieji i natchnionego Proroka Polski. Program 
Akademji piękny i urozmaicony. Spodziewać się 
należy, że nietylko Sodalicje, ale wszyscy komu 
ta sprawa na sercu leży pospieszą by wziąć u- 
dział w tym święcie i swą obecnością oddać 
hołd zasłudze.

Uroczystość odsłonięcia po­
mnika ś. p. Leopolda Lisa-Kuli.
Przygotowania do obchodu dawno robił Komitet 
mieszany. Poprzedniego dnia t. j. 17 września 
wszystkie szkoły miały nabożeństwa połem odbyły 
się biegi sportowe na boisku 17 p.p. O godzinie
1 po poł. oddano cześć na stacji standarom. które 
przeniesiono stamtąd do l ? aP. p., zaś o godz. 6 
odbyła się akademja w II gimn. W niedzielę zło-

Podziękowanie. Wszystkim ofiaro­
dawcom i opiekunom i tym wszystkim, którzy 
podczas poświęcenia kamienia węgielnego Sie­
rocińca przyczynili się do uświetnienia uroczy­
stości. — Starościnie FriedrichoweJ i WP. pre- 
zyd. sądu Dr. Kubiczkowi za objęcie roli rodzi­
ców Chrzest, dzwonu, WP. pułków, Eigasowi, 
WP. Szeligowej. WP. Bittnerowej i drużynie rzem. 
harc. za współudział. — Składa serdeczne po­
dziękowanie

Kom itet.

Zebranie Patronatu w ięzien­
nego odbędzie się w sobotę t. j. 24 bm. o 
godz. 17 (5 popoł.) w gmachu sądu Okręgowe­
go w Rzeszowie I piętro sala Nr. 9, na które 
członków i chcących się zainteresować Patronr- 
tem uprzejmie się zaprasza.

Nlozem nieuzasadniona -  pod- 
wyżka oen węgla. W tym samym czasie, 
w którym organizowana lest kampanja o obniżkę 
cen artykułów przemysłowych, nastąpiła w całym 
leraju podwyżka cen węgla. 2  początkiem września 
br. Kopalnie węgla w Zagłębiu Dąbrowskiem r nu 
Gbrnym Śląsku pocofały rabaty, udzielane swoim 
odbiorcom w okresie miesięcy letnich, a ponadto 
zrmeiszyły o 13 proc. przydział węgla na rynki 
wewnętrzne. Zarządzenia te spowodowały pod­
wyżkę cen węgla o  3 -  5 zł. na tonie.

Program kursu ratowania a- 
lkohollków, w Rzeszowie w dniach od 26 
do 30 września 1932 r. 26. IX. Dyr. M. Kulpiń- 
ska: „Gehenna w rodzinie alkoholika." Wyświe­
tlenie przeźroczy. 27. IX. Ks. A. Cząstka: „Istotę 
nałogowa pijaństwa." Wyświetlenie przeźroczy. 
38. IX. Ks. Dyr. Gałdyński z Poznania: „Ustrój 
poradni przeciwalkoholowej" i „Opiekunowie 
honorowi w poradni." 29. IX. Dr. T. Nieć: „Le­
karz i lecznica przeciwalkoholowa." Wyświetle­
nie przeźroczy. 30. IX. Dr. St. Dziubek: „Psy- 
chologja alkocholizmu." Dyskusja. Zamknięcie 
kursu. Wszystkie prelekcje rozpoczynają się pun­
ktualnie o 18 tej godzinie w sa i miejscowej Ra­
dy Powiatowej przy ulicy Krakowskiej. Wstęp 
bezpłatny. Dobrowolne datki na pokrycie kosztów 
kursu bardzo pożądane.

Najtańsze* wydawnictwa. To­
warzystwo Czytelni Ludowych w Poznaniu pra­
gnąc umożliwić najuboższym, głównie młodzieży 
szkolnej, nabycie arcydzieł literatury polskiej i 
obcei, rozpoczęło wydawać tomikami utwory na­
szych pisarzy, w pierwszym rzędzie te, która 
stanowią obowiązkową lekturę w szkołach sto­
sownie do programów Ministerstwa Oświaty. 
Dotychczas wyszły : Grażyna Mickiewicza, Treny 
i Odprawa Posłów Kochanowskiego, Ballady i 
Romanse Mickiewicza, Przedświt Krasińskiego, 
Sonety i Sonety Krymskie. Następnie kolejno 
wyjdą już w najbliższym czasie: Fredry, Zemsta, 
Mickiewicza, Dziady część II, IV i III, Fredry, 
Śluby Panieńskie, Słowackiego Lilia Weneda i 
Mazepa, Ks. Skargi, Kazania Sejmową (II., III i 
VIII), Mickiewicza, Konrad Wallenrod, -  Kra­
sińskiego, Nieboskz Komedja i t. d. Cena każ­
dego tomiku zaopatrzonego w odpowiedni wstęp 
i objaśnienia wynosi tylko 25 gr. Bibljoteka T, 
C. L. jest bezsprzecznie najtańszem wydawnic­
twem i w tym rodzaju zdaje się jedynem, tern- 
bardziej, że solidnie wykonana i na dobrem pa­
pierze, Tytułowa okładka nader miłe robi w a ­
żenie.

\

*
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Datki. Janowie Danielscy z synami za' 
miast K w a t ó w  na trumnę śp. U. Alsówny skła 
dają na odmalowanie kościoła parafjalnego zł. 20

Z kroniki ża ło bn ej
f  JÓ ZE F ŚLIWIŃSKI właściciel masarni 

zmarł dnia 17 września b. r. w 50 roku życia 
Pogrzeb odbył się 19 września w Słocinie.

f  STANISŁAW UL AK uczeń montersk 
Elektrowni miejskiej — zmarł d. 15 września br 
w 19 roku życia.

REPETUAR KIN.
, W A N D A "  przepiękny film erotyczny 

(przygody miłosne porucznika austrjackiegc) pt. 
NAD RANEM — W roli głównej uroczy Ramon 
Novarro.

„MUZEUM8 — monumentalny dramat p. t. 
PRÓBA MIŁOŚCI.

P O K Ó J  z osobnem wejściem  
duży, słoneczny z balkonem  przy ul. 

Trzeciego M aja I. 18. l-sze piętro
Zaraz do wynajęcia

W prost od w łaścicielki m ieszkania  
Arvayow ej.

a  a  a  bardzo dobre do bu-
l l f  dowy, jakoteż dowapno

można nabyć u firmy:

Stanisław Żółkiewicz i Ska
W C Z U D C U  

F a b r y k a  Wapna, Cegieł i Wyrobów Betonowych
Telefon Nr 8. 4-7 Telefon Nr 8

P R O S Z E K  O D  B Ó L U  G Ł O W Y  O L A  D O R O S Ł Y C H

K O W A L S K I N A
, &  USUWA NAJSILNIEJSZE

BO H 'G ŁO W Y  ' Y

S B W M ttę s a s is i

W IE L K A  O SZC ZĘD N O ŚĆ !

P R Z E P A L O N E
o każdym  w oltażu

przyjmujemy do naprawy
o r a z

w y m i e n i a m y  na  n o w emr z a  d o p ł a t ę
Składnica Kćłek Rolniczych

Rzeszów, ul. 3-go Maja 
(Sklep naczyniowy).

WSZYSCY SIĘ JUŻ PRZEKONALI
że obcasy gum owe m arki

S A  N A J T R W A L S Z E  i N A ­
D A J Ą  SIĘ 00 W S Z Y S T ­
KICH M O D ELI O B U W IA .WESTA

Przy zakupnie obcasów  gum ow ych „W  e s t a “ otrzym uje kupu­
jący  na  miejscu od każdej zakupionej pary, kupon prem jow y. W łaściciel 6 
kuponów  otrzym uje bezpłatnie, tytułem  premji, 1 parę obcasów  » W e s ta « .

Fabryka pieców kaflowych 
ALOJZEGO MOLA.

(S yn o w ie )
W  R Z E S Z O W I E  

p o le c a :

piece i kuchnie kaflowe,, 
szam otow e, ogniotrw ałe, 

w  rozm aitych kolorach 
i deseniach.

Dla właścicieli nowych bu­

dynków  długoterm inow y  

S O T  k r e d yt. t R

Wielki wybór

Płócien żyrardowskich
Stale na składzie:

PŁÓTNA n a  b ie liznę o so b o w ą  1 p o śc ie lo w ą  w  ró żn y c h  sz e ro k o śc ia c h  i g a tu n k a c h  
PŁÓTNA B1AŁF. cz y sto  ln iane  (na  cele kośc ie lne)

OBRUSY g o to w e  i z m e tra , RĘCZNIKI g o to w e , o d p a s o w a n e , z m e tra  i k ąp ie lo w e
posiada

Składnica K ó łe k Rolniczych w  R ze szo w ie
i poleca po cenach, najniższych.

W IE L K A  OSZC ZĘDN OŚĆ !

BANK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

SPÓŁDZ. z NIEOGR. ODPOW. w  RZESZOWIE
Z A M K O W A  3.

przyjmuje wkłady oszczędnościowe 
ZŁOTOWE jak i DOLAROWE
za w y s o k i e m  oprocentowaniem

Załatwia inkasa =  Przeprowadza przekazy zagraniczne.

Pismo wydaje i redaguje Komitet. Redaktor odpowiedzialny Jan Kuraś. D rukarnia U działowa w  Rzeszowie.


